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CZYTANIA
Pierwsze czytanie:
Iz 40, 1-11

Pan pocieszy swój lud…

Psalm responsoryjny:

Ps 96 (95), 1-2. 3 i 10ac. 11-12. 13 (R.: Iz 40, 9-10)
Oto nasz Pan Bóg przyjdzie z wielką mocą

Alleluja, Alleluja, Alleluja 

Aklamacja przed Ewangelią:
Blisko jest dzień Pana, 

oto przyjdzie, aby nas zbawić
Ewangelia:
Mt 18, 12-14 

Bóg nie chce zguby zbłąkanych…

Trwa Adwent. Za dwa tygodnie Wigilia. Zanim przygotujemy wigilijną wieczerzę, chcemy przygotować drogę Panu, wyrównać przed Nim ścieżki naszego życia. Czynimy to, słuchając Bożego słowa, biorąc udział w adwentowych rekolekcjach, trwając w dobrych postanowieniach, nawracając się przez sakrament spowiedzi. Można by powiedzieć, że jesteśmy tymi dziewięćdziesięciu dziewięcioma „dobrymi” owcami z dzisiejszej Ewangelii. Wszystko byłoby dobrze, tylko… brakuje jednej…
Słyszymy o tym w dzisiejszej Ewangelii. Mówi Jezus: Jak wam się zdaje? Jeśli ktoś posiada sto owiec i zabłąka się jedna z nich, to czy nie zostawi dziewięćdziesięciu dziewięciu na górach i nie pójdzie szukać tej, która się błąka?
Chrystus, na którego przyjście czekamy, tak właśnie czyni. On przyszedł, by szukać tej jednej – tej, która się zabłąkała. Gdy ją odnajdzie, dopiero wtedy „wszystko będzie dobrze”. Powiadam wam: cieszy się nią bardziej niż dziewięćdziesięciu dziewięciu tymi, które się nie zabłąkały.
Największą radością Chrystusa jest odnaleziony człowiek. On po to przychodzi na świat, by szukać człowieka, by odnaleźć go i odnalezionego doprowadzić do zbawienia. Nie zadowala się nami, których ma przy sobie, ale chce odnaleźć tę zagubioną, zabłąkaną owcę. Chrystusowi bowiem, zależy na każdym człowieku. Czy nam także…?

On nie zatraca – ale szuka, nie rezygnuje – ale raduje się, gdy znajdzie; nie patrzy na te dobre – ale na te zabłąkane… Taki jest Jezus, taka jest Jego dzisiejsza przypowieść – szukać błąkającego się człowieka. Ratować tego, za którego oddał swoje życie i radować się z odnalezienia zagubionych.
Czy warto szukać jednego? Wszystko zależy od punktu widzenia. Jeżeli ja byłbym tą zagubioną owcą, to wtedy pewno warto… Czy tak też myślę o drugich? W adwencie Jezus uwrażliwia nas na takie myślenie – byśmy w drugich chcieli zobaczyć siebie, byśmy „przypominali” sobie, ile to razy i nas już szukał na pokręconych ścieżkach naszego życia.
A jeśli uda mu się ją odnaleźć… Nie jest łatwo nawrócić człowieka. Tego dokonać może tylko Bóg. To On jest nadzieją zagubionych, błąkających się – jak mówi jedna z pieśni adwentowych – „wśród okropnej nocy”. Dlatego każde nawrócenie jest łaską. Za każde powinniśmy dziękować i nim się cieszyć. W adwentowej wędrówce niech nie zabraknie w nas pasterskiej troski o odnalezienie przez wszystkich drogi do Chrystusowego Kościoła i radości z tych i „z tymi”, którzy się odnaleźli. Amen.
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